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Reaent Karthy na Wawelu
K r o h ó w  w  s z p a l e r a c h  t l a g

N i e z a l e ż n o ś ć  d u c h o w a
i - . b

BUDAPESZT, 4. 2. W piątek 
O g. 21,45 pociągiem specjalnym 
Wyjechał do Polski regent Wę- 
ffler adm. Mikołaj Horthy, Po- 
cUg regenta Horthego przybę­
dzie do Krakowa dii#, w sobotę, 
o g. 9.80 rano

KRAKÓW , 4. 2 W Krakowie 
trw ają gorączkowe priygotow a- 
uia na przyjęcie Dostojnego Go­
ścia węgierskiego. Tak zwana 
Droga Królewska" z dworca ne 

W awel, ujęta została w szpalery 
wysokich masztów t flagami i 
emblematami polskimi i węgier­
skimi, U stóp Wawelu wybudo­
wano 16-metrowej wysokości Juk 
trium falny.

W spaniale również urządzone 
-^■Jtały komnaty Zamku Królew­
skiego na Wawelu, gdzie zamie- 
®zk regent W ęgier i Pan Prezy- 

który wraz ze świtą 
j *  do K ^ o w a  W piątek po 

PO udniu. Regent Horthy zamie- 
irt- a W .°^Dr2ymiej sali narożnej, 

0ra n*eFdyi w X V I wieku slu-

ki Krakowa, a wieczorem weźmie 
udział w wielkim przyjęciu na 
jego cześć na Wawelu.

W niednełę rano gość w ęgier­

ski wyjetteie z Krakowa, do stoli 
cy, skąd z kolei uda się na polo­
wanie reprezentacyjne do Pusz­
czy Białowieskiej.

D zis ie js zy  gość Polski

żyła za sypialnię króla Zygmur-
Apartami

. \ m êszczą się w gotyckiej
. Apartamenty p. Prezydenta

cz?ści Zam ku/
W .'?u soboty, regent Wę

Dzisiewzy gość Polski, regent 
Węgier Mikołaj Horthy de Nagyba- 
nya urodzi} się 18 czerwca m g  roku 
jako czwarty syn Stefana Horthy’e-
g o .

. Po, ukończeniu szkoły średniej, 
Mikołaj Horthv watąpił do Akademii 
Morskiej w Fiiune, uzyskując w ro- 
Kri lk*-0 rangę oficerską. W latach 

* 1909 Jest dowódcą okrętu 
raurus" w Konstantynopolu, a na­

stępnie obejmuje atsnowisko adiu­
tanta morskiego cesarza Franciszka 
Józefa.

Z chwilą wybuchu wolny świato­
wej, ówczesny kapitan Horthy obej­
muje dowództwo pancernika „HabS* 
burg, a naatępnio krążownika „No- 
yaru , ita którego pokładzie dokonał 
swoich najwaleczniejszych czynów 
wojennych.

Osobną kartę w iyclu regenta Wę­
gier stanowi okres walk ha wybrzeżu

otrzymuje nominację na kontradmi­
rała i głównego dowódcę floty au­
striacko • węgierskiej.

Po skończeniu wojny Horthy wy­
cofuje się w mciaze domowe i wr <a 
na widownię dopiero w chwili rewolu­
cji bolszewickiej na Węgrzech w mar­
cu 1819 roku.

Jako minister wojny w narodowym

(Dokończeniu ze str.
„c z y s ty ch  r ą k " , k tó rzy  nu pew  

| no n ie  d a lib y  się p rze k u p ić , 
i ani n a m ó w ić  d o  ja w n e j zd ra ­

dy  pań stw a , z d ra d z a ją  w ła śc i- 
| w ie  n a ród , p o d le g a ją c  u ro k o m  

. . .  .. . . .  ! p rą d ó w  ze w s ch o d u  lu b  zacho-
rządz-- Juliusza KarolyPego, Horthy i , p  v d ezorca n izu ia c-y m  Za organizuje armię, oswobadza z band , 11 5 d e z o rg a n iz u ją cy m  za
bolszewickich prawie całe Węgry i w 1*0wnO CClowo, ja k  po p ro s i 11 
dniu 16 listopada 1919 roku wkracza typem  sw ej p sy ch ik i w p ły w ie  
na czele swej armii do Budapesztu, ży d o w sk im , o b ce  in fi lt r a c je

ljr&XATHllSsat £ 1"-°"-**■»«
biera go regentem królestwa św. J?c y zn a lez ien ie  w ła śc iw e j 
Stefana. Od 18-tu lat Mikołaj Hort- d rog i w y jśc ia , 
hy kieruje państwem węgierskim, zy- vr >1 i- . .
skując sobie coraz większą popular- \ p o lity czn a  jest meyyąt- 

ność i sympatię narodu węgierskiego, p liw ie  o d z w ie r c ia d le n ie m  s ia ­
nu d u ch o w e g o  narodu, to też 
n ieza leżn ość  duchowa, m oże  
b y ć  n ie ja k o  ok reś lon a  sa m o ­
d z ie ln ośc ią  i rod z im o śc ią  m y ­
śli p o lity cz n e j.

Mikołaj Horthy ożenił się w r°ku 
1901 x Magdaleną de Purgly. Z mał­
żeństwa tego przyszły na świat dwie 
córki i dwóch synów, z których jeden 
Stefan, towarzyszy ojcu w podróży 
do Polski.

„N ie  udało s!ą Panu m nie zam ordow ać”

I n ż .  S o l d n e r g e r  r o z p o z n a n y
lako komisarz bolszewicki

WADOW ICE, 4. 2. Przed Są­
dem A pelacyjnym  w W adowicach 

Adriatyckim. Mikołaj Horthy dowo- i toczy się obfitu jąca w sensacyj-
dził wówczas prawym skrzydłem flo­
ty. eskadry pozostające pod jego do­
wództwem spełniły całkowicie swpje 
zadanie ponosząc tylko minimalne 
straty.

W roku 1918 kiedy siły moralne 
floty austriackiej wymagały cnergiSier adm TI Ż ri>cil f lo t y  austriackie) wymagały eifergi-

^ ^ ^ * “ --u o r th y  zwiedzi zabyt- cznego dowódcy, kpt. Mikołaj Horthy

K a żd y w iedzieć powincen?
Wvd '

niestety3harrt, nam Pożytecznym (i 
pomnieć 2  nt  Czasie)’ by P ł y ­
wać należy rodk?™?' J*kie sl0S0~
przeziębieniu - . ^ m c z e  przy
grypy  z je j ’ by  Ochronić Sie od
plikaej*ami T«rł? piecznymi koro' 
środków jeśt A . ^  -2e skutecznych 
kach, s t ó C a^ S4 » .Kach, stosowa,.a 7  - w tatUet‘  
wcześnie »  Jednakże możliwie
jawach zachorowańIpienvszych °b-

Ten od 40 lat wypróbowany śro­
dek leczniczy pomógł już milionom 
chorych w okresach grypy (influen­
zy).

Należy jednak żądać wyraźnie 
Aspiriny w tabletkach, zaopatrzo­
nych W zastrzeżony w Urzędzie Pa­
tentowanym znak jakości Bayer‘a, 
zarówno na blaszanym opakowaniu 
jak i na każdej poszczególnej tab­
letce.

, ne momenty rozprawa robotnika 
' Skrzypka, oskarżonego o zniesła­
w ie n ie  dyrektora fabryki „Solałi" 

w Żywcu Goldbergera. 
i Jak wiadomo, Skrzypek zarzu­
c i ł  Gcldbergerowi, że był on ko- 
; misarzem bolszewickim w Win- 
| nicy w r. 1919 i wydawał wyroki 
śmierci na Polaków. W pierwszej 

j instancji uznatio, ie  Skrzypek 
I nie przeprowadził dowodu praw- 
; dy i obecnie 9ąd Apelacyjny do­
puścił nowych świadków,

DRAMATYCZNAKONFRONTACJA
Kulminacyjnym punktem roz* 

prawy były zeznania por. Jerze­
go Dąbrowskiego z Warszawy, 
który aresztowany wraz ze swo-

L. CZAPIŃSKI:War&ia wą
ZU H A W IA  3i, 
twi. 8J51 - 01 ♦

ją siostrą w W innicy, skazany 
był na śmierć przez kolegium 
czerezwyczajki. W kolegium tym 
zasiadał inż. Goldberger, ówczes­
ny komisarz Czeki.

Świadek stwierdził, ie  z całą 
pewnością rozpoznaje inż. Gold­
bergera jako jednego z członków 
kolegium czerezwyczajki, które 
skazało go na śmierć wraz z sied 
miomą kolegami. Nie został on 
rozstrzelany, ponieważ zdołał 
uciec wraz z towarzyszami.

Dramatycznym momentem roz­
prawy była kontrontacja świad­
ka Dąbrowskiego % in i. Goldber- 
geretn. Gdy Goldberger na pole­
cenie sądu powiedział po rosyj­
sku słow a: „K onieczno, niecze- 
W0“ —  które powiedział podczas 
rozprawy w  W innicy, św. Dą­
browski zw racając się do sądu, 
stwierdza z naciskiem :

—  Pod przysięgą stwierdzam, 
Se j e s t  to były komisarz bolsze­
wicki w W innicy.

ftLBRJSYM lE 
W R A Ż E N IE  N A  S A L I
Wynik konfrontacii, jak i ze­

znania Gąsiorowskiego, wywarły 
na sali olbrzym ie wrażenie, Gą- 
siorowski został 20 lipca 1919 r. 
postawiony przed sądem Czeki, 
w którym uczestniczył Goldber­
ger. Świadek rozpoznawał z całą 
pewnością komisarza Czeki w 
Goldbergfirze, zwracając 9ię pod­
czas konfrontacji z następujący­
mi słowami do Goldbergera:

—  Miałem szczęście, nie udało 
się panu mnie zamordować.

Proces trwa.

Jeśli dziś chcielibyśmy przez
samodzielność naszej myśli 
politycznej określić otan du­
chowy narodu, to mimo woli 
nasuwają się  słowa Zygmunta 
Balickiego, wypowiedziane w 
1912 r., w artykule o niezależ­
ności duchowej: Jesteśmy
już bliżsi duchowego rozbioru 
między obce, a często wrogie 
nam interesy, niż rej konsoli­
dacji wewnęlrznej, od której 
poczyna się dopiero prawdzi­
wa polityka narodowa".

Wyjście z trudnej sytuacji 
dać może tylko w elka idea, 
naprawdę czysto polska, wol­
na od obcych wpływów, zgod 
na z przeszłością i przyszłością 
narodu i niosąca budowę UO- 
wrego i godziwego ładu. Musi 
być to idea apartyjna, obejmu 
jąca cały naród 1 musi łączyć 
pracę dla siły państwa naro­
dowego z walką o sprawiedli­
wość społeczną.

Taka idea uchroni nas od 
obcych wpływów i zapewni 
prawdziwą niezależność du­
chowną. J W .

W ielkie
polowanie

w  Dawidgr6dfcu
W wyniku kilkudniowego polowa­

nia w lunach Ordynacji diwidgródec­
kiej ks. Karola Radziwiłła zabito 109 
dzików, 15 rogaczy, t lisy i 1 rysia. 
Dziki pod bito zakupiła jedna t  firm 
masarskich we Fraftcji.

Kolorowy przewodniczył
fr a n c u s k ie j  Iz b te  D e p u t o w a n y c h

PARYŻ, 4. 2. Na dzisiejszym
posiedzeniu Izby Deputówanvch 
przewodniczył po rtz pierwszy 
howoobrany wiceprezydent Izby 
Deputowanych z Gwadelupy p 
Gracjan Candace.

Fakt ten wywołał duże zainte­
resowanie w kuluarach Izby, po-

mewaz po raa pierwszy w historii 
Izby Deputowanych kierował je j 
obradami deputowany kolorowy.
Izba Zgotowała wiceprezydentowi 
W Chwili obejm owania przez nie­
go przewodnictwa i otwarcia 
obrad długotrwałą owację.


